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Przegląd artykułów. 
Wiadomości krajowe: Z Wićdnia. — Zagraniczne: Portugal ija: Ciężki poród Królo- 
wćj. — Hiszpanija: Plan Espartera obwołania się Królem. — Anglija: Uwagi nad 
ultimatum Francyi. — Agitacyja przeciw polityce lorda Palmerstona. — Francyja: Nowy 


zamach na Życie Króla. — Depesze telegraficzne ze Wschodu. — I)emonstracyja gwardyi na-' 


rodowćj w Metz. — Niemcy. — Pfrussy: Przemowa Króla podczas hołdu w Berlinie. 
— Rossyja. — Turcyja: Sekimy czyli papićry skarbowe. — Nowiny Lwowskie, — 
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nadzwyezajny.) 


Wiadomości krajowe. 

i — Z Wiednia, 

Najaśni ejszy Pan raczył do najwyższe- 
50 prezydenta nadwornćj rady wojennćjź, jene- 
tałą jazdy, Ignacego hrabi Hardegg, na- 
Pisać własnoręczny list następujący : 

»Kochany hrabio Hard cg g! Łaska Mojąspo- 
*Wodowany jestem, Mego stryjecznego brata, Ar- 
*tyksięcia Albrechta, pułkownika czwartego 
"pułku kirysyjerów, mianować jenerałem majo- 
Prem i komendantem brygady, i okazać mu ni- 
"Liejszóm Moje szczegółniejsze zadowolenie 
A Jego gorliwości w pełnieniu wojskowćj służ- 

y i uprzejmćj dla Mnie staranności, z jaką po- 
"Wierzonemu sobie zagranicznemu poselstwu od- 
"Powiedział. 

asze wydać rozporzadzenie.« 

*W Szenbrunie d. 14. września 1840.0 ` 

Feruynand mp. 


Wiadomości zagraniczne. 


Fortugalija. 


Štatkiom parowym Žberia otrzymano w Anglii 
y, mości z Lizbony do d. 5go października. 
A lo wa po dlugich i bolesnych cierpieniach 
h odziłą d. 8go infantkę, która jednakże tylko 

upo ZŻyła, iż ochrzczona być mogła. Sa- 

Sa Królowa była czas niejaki w niebczpieczcń* 

tylk, Zycia, straciwszy dużo krwi, którą lodem 

© zatamować zdołano. Przy odchodzie stat- 

te Pocztowego opiewaly wiadomości z pałacu , 

w “tad nie pokazały się żadne niepokojące 

ni Piomaty i Królowa Jmci daleko lepićj się 

pod; > niżli się tego po tak ciężkim porodzie 
<ltwąć było można. 


Masz więc WPpan w tćj mierze 


Hiszpanija. 

Listy z Madrytu pod d. 3. października do- 
noszą : »Municypalność stolicy, deputacyja pro- 
wincyjonalna, junta i przebywający tutaj pełno- 
mocni innych junt, podali noty do księcia dę 
la Victoria, wszystkie niemal tćj treści : 1.) 
lirólowa-irystyna zawiadowczynia Państwa, 
ale ze współrejentem przy boku. 2.) Zwołanie 
Kortezów ze szczególnemi pełnomocnictwami ku 
poprawie konstytucyi z r. 1837: Msiążę wybić- 
rając kolegów swoich do gabinetu, wiedział już 
o tych źadaniach. W tym składzie rzeczy nie 
tylko tutaj ale także w Walencyi, Królowa nie 
mogła inaczćj jak tylko przystać na przedłożo- 
nych jéj ministrów, ponieważ lud i w Walen-' 
cji również utworzył juntę, a armija przeszla na 
jéj stronę. — 

"Piszą z Madrytu pod dniem 5. października: 
Espartero z nowymi ministrami odjechał 
do Walencyi, nie czekając na przybycie pana 
Gamboa, który najdalćj za trzy dni. jest ta 
spodziówany. Xia być zdaniem nowych mini- 
strów, Że na przypadek powszechnćj wojny, 
potrzeba będzie wystawić w Hiszpanii angielsko- 
hiszpańsko-portugalska armiję. Sądzą, że pre- 
zydeut rady z obu Hrólowemi wróci d. 15. do 
Madrytu. Zdaje się, Że pytanie o współrejencyż 
dopićro nowe Hortczy. rozbićrać będą. Zyska- 
wszy więc kilka miesięcy czasu sadzą, že się 
umysly uspokoją. Powszechne jest mniemanie, 


że piórwszą czynnością nowego ministeryjum be- ~ 


dzie rozwiązanie Hortezów.» 

Dzieńnik madrycki Correspondal zawićra pro- 
gram, uroczystości, oczekujacych ksiecia de la 
Victoria przy wstępie do prowincyi Walen- 
cyi.  Wieńcami wawrzynowemi i gałązkami oli- 
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wnemi ozdobiony rydwan tryjumfalny mieć bę- 
dzie napis: Prowinucyja Walencyja uko- 
chanemu synowi ludu, przywróci- 
cielowi pokoju w narodzie, obroń- 
cy jego swobód i niepodległości. 

Stychać že główna kwatóra księcia de la 
Victoria założona ma być w Seguenza, do- 
kad znaczne siły zbrojne ściagnione być maja. 

Memorial Bordelais mieści prywatną kore: 
spondencyję madrycka, w którćj twierdza, Że 
Espartero zmierza wprost do korony i ma 
właśnie zamiar kazać się Królem obwołać, pod 
imieniem Baldomero I. Szczegóły planu 
tego pochodzić maja od poufalego przyjaciela 
brygadyjera Linage. Espartero zostawszy 
Królem wyznaczy każdemu infantowi dożywot- 
nie milijon realów i 250,000 wojska utrzymy- 
wać będzie. W dniu jego na tron wstąpienia 
wszystkie partyje dostaną amnestyję, ale od te- 
go czasu przeciw wszelkim podstiępom tak we- 
wnatrz jakoteż zewnatrz, z najwieksza ostrościa 
postapionóm będzie. Jego lista cywilna wynosić 
ma 112 milijonów realów (blizko 12 milijonów 
zr. mon. konw.) 


Wielka Brytanija i Irlandyje. 


D. 8go października o godzinie pićrwszćj z po- 
łudnia, zgromadziły się obie izby parlamenta 
w sali izby wyższćj, i lord kanćlórz oświadczył 
imieniem Jéj Kı. Mości, iż parlament na czas 
dalszy do d, 12go listopada odroczonym zostaje. 

Pod czas odroczenia parlamentu spostrzegano, 
że lord Melbourne jest bardzo cićrpiacy. 
Zaledwo iść mógł i lord Palmerston dla 
podparcia go podał mu rękę. Podagra zdaje się 
mu tak dalece dokuczać. 

Morning - Chronicle objaśnia projekt części 
gabinetu francuzkiego, do którego liról się przy- 
chylił, a którym zganiono projektowane przez 
p: Thiersa postępowanie. Część ta gabinetu 
projektuje, że Frańncyja w nocie do każdego 
z cztórech mocarstw powinna wyłożyć postępo- 
wanie, jakie pod względem spraw Wschodu za: 
chowywać zamierza, to jest jeźli cztóry mocar- 
stwa przy wykonaniu traktatu londyńskiego pe- 
wne kroki poczynia, n. p. jeźli nalegać będą na od- 
dalenie Mehmeda Alego z wielkorządztwa 
Egipta, Francyja uważać to ma za wydanie woj- 
py i stosownie do tego działać. „Chcemy naj- 
przód (powiada Morning.Chronicle) ten ostatni 
projekt bliżćj wyświecić, będacy owóm ultima- 
tum, który przypadek wojoy (casus belli) wy- 
raża. Być to może ze strony Turcyi dobra po- 
lityka, że chce przyjąć poddanie się Meh me- 
da Alego i pozwolić mu zatrzymać admini- 
stracyję Egiptu, i jest prawdopodobnóm, że 


sprzymierzone mocarstwa nie będa wstrzymywać 
Sułtana od pójścia tym torem. Lecz gdy tegoo 
Sultana jako słuszności żądają, zachodzi pytanie 
czy które państwo ma prawo monarsze drugie- 
go państwa pod grożbą wojny przypisywać, któ- 
rych urzędników ma zatrzymać a których odda* 
lid Mehmed Ali lubo jest potężnym pod- 
danym Sultana, ale zawsze tylko poddanym: 
Jak niebezpieczny przykład dla wszystkich rzą- 
dów wyniknałby z tego, gdyby chciano któremu 
narodowi europejskiemu przyznać prawo, iż woj, 
nę lub pokój z soba może czynić zawisłemi © 
sposobu, w jaki inny monarcha wykonywa przy” 
należne mu prawo zatrzymania lub oddaleni8 
którego z swych urzędników. Co innego jes! 
dać do poznania Mch medowi Alemu, że 
jeźli z czasem podda się Sultanowi, będzie mu 
pozwolono zatrzymać wielkorzadztwo Egiptu. a 
co innego powiedzićć mu wyraźnie, Że Francy]? 
za warunek swćj neutralności domaga się, aż- 
by on w Egipcie nie był uszkodzonym. M ef- 
med Ali ograniczony na wlasne źródla pomo” 
cy, byłby wcale inna osoba od Mehmed3 
Alego, z którym Francyja chęć wspólnćj spr” 
wy oświadcza. W chwili, gdy Francyja pod 2% 
grożeniem wojny wyraża, Że Baszy w posiada” 
niu Egiptu przeszkadzać nie wolno, czyliź nie 
powstaje z tego widoczne niebezpieczeństwo » 
czyliź chytry starzec ten — ożywiony bez-wat 
pienia uczuciami zemsty za zniweczenie swych 
dumnych nadziei wyniesienia się na zwaliska" 
Turcyi, i trzymając się za piérwszego mocar? 
świata — umyśloie nie rozjatrzy sprzymierze 
nych do użycia przeciw niemu ostatecznych Śr9 ra 
ków, by ich ile możności w wojnę z Francyjź 
wtrącić? Jeżli gabinet francuzki pokoju 8° x, 
Życzy, troskliwie wystrzegać się powinien Rea 
a r w 
powania, które na wszelki przypadek sta 
sprzymierzonym straszne przeszkody i ma 5 
konieczną dażność, by Mehmeda Ale 5 
przemocą w tor popchnąć, czyniący niep pi 
ném utrzymanie go przy baszostwie Egiptu- „oł 
Ilinamy przeto rząd francuzki, by się wstrzef 
iść ta niebezpieczna drogą. Rząd ten może. 
istocie znajdować się w przykróm na przeć. 
poddanych swoich położeniu, ale wytknięte fá 
wyżój posiępowamie przyspieszyłoby tylko rat 
padek, htóry właśnie odwrócić pragną. 7 GE 


oręż z pochwy wydobytym będzie, kto Lub 
dzićć może, gdzie i kiedy przemoc ustanie apie 


kto , jakkolwiek może być mocnym, za ©“, pis 
cznego uważać się będzie ? Co się zag 
propagandą dotyczy, wiémy bardzo dobrze » serg 
Europa ma miejsca, gdzie boleśnie dotkn m 
być może; ałe Francyja musiałaby piórwćJ o- 
ma we Krwi się zanurzyć, za-nim sąsiadów 


ich dosięgnie. A w końcu jeszcze omylić się 
może. Francyja nić ma w świecie „najlepszćj 
sławy co do rzetelności zamiarów swoich wzglę- 
dem swych sąsiadów. Narody nie lubią tego, 
gdy się je li za narzędzia używa, jak skoro in- 
hym do zamiarów politycznych przydatnemi się 
stają. Co się Niemiec dotyczy, tam lud od je- 
dnego do drugiego końca, napełniony jest prze- 
* ciw Francazom więcćj jeszcze niźli nieufnością. 
Granic Państw Niemieckich Żaden Francuz nie 
przekroczy inaczój jak chyba przemocą. Jakie- 
kolwiek może być zdanie Niemców pod wzglę- 
dem ich własnych spraw wewnętrznych , wa- 
ną powzięli oni naukę z swćj dawnćj wiary 
we Francyję, i nigdy obcym nie pozwolą mie- 
Bzać się w sprawy swoje. Między Francyją a 
Polska leżą rozległe kraje, nasrożone zbrojne- 
mi zastępy. Nie chcemy Francyi obrażać i po- 
Przestajemy li na proszeniu jéj mężów będacych 
Przy stérze rządu, by źródeł pomocy swych są- 
siadów za mało nie ceniła.e 

Journal de Francfort czyni uwegę na twier- 
čenie dzieńników Globe i Journal des Debats, 
e rząd angielski nie myśli bynajmnićj o złoże- 
niu Mehmeda Alego, a redakcyi zapewnio- 
Bo że Źródła na wszelkie zaufanie zasługujące- 
go, Że wiadomość dzieńnika Globe, która na- 
wet Baszy Egiptu czyni jeszcze nadzieję po- 
Biądania St. Jean d'Acru, jeźli w czas się podda 
traktatowi lipcowemu , zawićra wiernie zdanie 
Tządu angielskiego, i potwierdza zupełnie do- 
niesienie dzieńnika des Debats, wediug które- 
Bo lord Granville uczynić miał gabinetowi 
francazkiemu oświadczenie w podobnćj myśli. 

Oddział radykalistów , na którego czele stanał 
aniel Urquhart, były sekretarz poselstwa 
w Konstantynopolu, główny nieprzyjaciel lorda 
almerstona i Charles Attwood, brat To- 
Maszą Attwood, byłego członka parlamentu 
i przełożonego unii politycznćj, usiłuje z wiel- 
2 gorliwością przyprowadzić w Anglii do skut- 
U agitacyję przeciw polityce lorda Palmer- 
tona w sprawie Wschodu. Nienawiść do Ros- 
yi służy mu w tym względzie za największy 
środek pomocy. Różne najdziwniejsze wieści 
| Tozgłaszano ztego powodu: i tak powiadają mię- 
Ży innemi, Że Rossyja należała do podpalacia 
Warsztatów w Devonport i Sheerness. Dotąd u- 
k ania te nie miały wszakże znacznego skut- 
8. W Birminghamie tym czasem na zgroma- 
eniu publicznóm, obrano Attwooda delego- 
nym do narodu francuzkiego, dla oświadcze- 
à temuż, Że lud Birmioghamu nie podziela 
Joajmnićj polityki lorda Palmerstona w spra- 
° Wschodu. 

Dia Ggo października w Ciży starego miasta 


ni 


Londynu skończył się wybór na lorda - majora 
stolicy, ialdermana Pirie z partyi torysów wy- 
*brano. W końcu wyboru otrzymali głosy w spo- 
sobie następującym: Pirie 2741, Johnson 
(z partyi torysów) 2743, Harmer (z partyi libe- 
rałaćj) 2294 głosów. 


Francyja. 


Z Kolonii dnia 18. października otrzymano 
w Berlinie następujaca depeszę telegra- 
ficzną: »Commerce z dnia 16. b. m. donosi: 
Wczoraj wieczorem strzelono do Króla, gdy 
z Tuileryjów do St. Cloud powracał. Król oca- 
lony — sprawców schwytano.* 

Moniteur z d. 13. października zawićra na- 
stępujący artykuł: »Rząd wczoraj dopićro , dnia 
12. października, otrzymał wiadomości ze Wscho- 
du. Wiadomości te, które d. 26. września z Ale- 
xandryi odeszły i telegrałem do Paryża prze- 
słane zostały, zawićraja niewiele tylko szczegó- 
łów. — Wice-Król na akt złożenia go z ba- 
Bzostwa z wielkióm umiarkowaniem odpowie- 
dział: lecz gotuje się do dzielnego odporu. Do- 
myślali się, że Ibrahim Basza na wylądo- 
wane wojsko uderzył; skutek operacyj jego nie 
był jeszcze wiadomy. Wiedziano tylko, że Li- 
ban był spokojny« > 

„Według Moniteura z dnia powyższego, ad- 
mirał Lalando otrzymał rozkaz odjechania de 
Tulonu. — Dalćj pisze Moniteur z d. 13go: 
»Kiłka dzieńników wspominało wczoraj o bar- 
dzo znacznych rozruchach, które w Lugdunie 
wybuchnąć miały. Dzieńniki te żle sa zawia- 
domione. Wczorajsza depesza telegraficzna zbija 
te niepokojące wieści.a j 

Moniteur z d.14. pażdziernika donosi: »Dnia 
dzisiejszego dowiedziano się telegrafem , że okręt 
z wiadomościami z d. 3. października, wprost 
z Alexandryi do Tulonu zawinał. Według tych 
doniesień tełegraficznych , które dopićro posłaną 
do Paryża depesza wyjaśnionemi zostana, opo- 
wiadano w Alexandryi, że Soliman Basza 
"był d. 27. września w posiadaniu Bajrutu , lecz 
Že flota angielska miejsc kilka na wybrzeżu sy- 
ryjskióm osadziła.« — Dalój czytamy w Moni- 
torze z dnia tegoż: Kilka pism doniosło, że 
gwardyja narodowa miasta Pantin dopuściła się 
wielkićj bezkarności. Wieści te sa zupełnie 
bezzasadne.« 

Według gazety /a France , marszałek Gérard 
miał nalegać u Króla, ażeby gwardziści naro- 
dowi, którzy w niedzielę dnia 11. b. m. przy- 
byli w deputacyi do hotelu ministćrstwa spraw 
zagranicznych *), za przekroczenie wydanego 


+) Porównaj przeszłą „Gazetę naszę.* 
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przezeń rozkazu dziennego wezwani zostali 
przed radę dyscyplinarną. Rada ministrów, a 
mianowicie p. Thiers, sprzeciwiać się miał 
uczynionemu przez marszałka przedłożeniu ; 
tym czasem jednak różność zdań miała być w mi- 
* nisteryjum. — Zapewniają, że marszałek G é- 
rard podał się z tego powodu do dymisyi. 


W Metz d. 10. października zaszła także de- . 


mopstracyja w duchu Nationala, podobna do 
poryskićj z dnia 11. t. m. Wszyscy oficerowie 
obu legijonów gwardyi narodowćj, z burmistrzem 
i jego adjunktami na czele, udali się do pre- 
fekta, który jednakże, nie chcac przyjąć tćj de- 
putacyi, z domu się oddalił. W miejscu jego 
został sekretarz jeneralny p. de Maudhui, do 
którego burmistrz miał mowę, wyraziwszy mię- 
dzy innemi: »Prędka i z dzieloościa prowadzena 
wojna zdaje się nam najlepszym środkiem do 
ochronienia godności i niepodległości kraju na- 
ezego od zamachów zagranicy.« Jenerał Cam- 
parioł przyłączył się także do orszaku deputacyi. 

Minister spraw wewnętrznych posłał rozkaz 
do wszystkich departamentów, ażeby Marsy- 
lianke w teatrach tak często śpśówano , jak tego 
pabliczność zażada. 

Dnia 11. października wieczorem zebrał się 
w Paryżu znaczny tlum ludu przed biórem ga- 
zety National i welano: sWojny! precz z Angli- 
kami! precz z warowniami Paryżale Tłum ten 
rozszcdł się jednak za nadejściem patrolu gwar- 
dyi municypałaćj. 

Roboty przy obwarowaniu Paryża ciagle z gor- 
liwością przyspieszają, gdyż jest zamiarem mi> 
nistrów pokazać izbom dzieło to jako wypadek 
już dokonany. W ostatnim czasie zakupiono 
mianowicie grunta, potrzebne na dziewięć cbo- 
zów dla robotników. Takže o znaczną część ro- 
bót malarskich i innych ugodzono się z różny- 
mi przedsiębiercami, Którzy natychmiast zabrali 
się do roboty. Osobne bióro [fortyfikacyjne zbićra 
się co-dzień na rataszu, dla przyspieszenia ro- 
bót. — Obozy pod Metz i Chalons mają być 
gotowe z końcem bieżacego miesiąca, a potém 
przez kilka pułków zajęte. W Soiszons i Gre- 
noble także wielkie roboty wykonano i oba te 
warowne miejsca będa wkrótce w stanie obrony. 
— Mobilizacyję gwardyi narodowćj czynnie przy- 
spieszaja. — Minister marynarki wydał znowu 
najnaglejsze rozkazy, dla przyspieszenia uzbrojeń 
okrętów wojennych i organizacyi kompanij mor= 
skiego wojska, Ztożona z pięciu okrętów lini- 
jowych eskadra odwodowa odpłynęła właśnie 
z Tulona do Wysp Hieryjskich. Pięć okrętów 
linijowych, które w Breście uzbrajają, maja 
, wkrótce być do zatoki puszczone. Gorliwie pra- 

cuja przy warowniach Balonii, Dieppy i Hawru, 


awidziwszy totejsza -odlewnię dział i t. p: 


“co także wiadomości angielskie potwierdzają: 


Całe wybrzeże Francyi nad obu morzami mā 
być w stanie obronnym, mianowicie przy ujściu 
wszystkich portów, rzók i potoków. Aleteż bud- 
Żet marynarki i osad wzrósł za to do 100 mili 
jonów franków. a 

Autor artykułu o obwarowaniu Paryża,. umie- 
szczonego w Gazette de France oblicza, że ob- 
warowany mur opasujący będzie mieć rozciągło* 
ści przeszło 30,000, a 170 frontów warownyć 
każdy po 480 saźni. Každy z tych frontów Mo” 
sztuje najmnićj 700,000 fr., przeto cały obwa* 
rowany mur opasujący 120 milijonów franków 
kosztować będzie. Tenże zajmować ma nie" 
mnićj jak 300 milijonów metrów ogrodowin ! 
moczar, z których każdy metr wart jest mili- 
jon, a więc potrzeba będzie za.300 milijonów 
fr. gruntu zakupić, tak iż projekt obwarowania 
Paryża miasto 100 milijonów , przyjdzie na pó 
miliarda! 

P. Mauguin zawinął z Petersburga de Ia- 
wru na statku parowym Amsterdam. 

Wiadomość, jakoby flota francuzka przy ar 
danelach kotwicę zarzuciła , nie okazała się pr% 
wdziwą. Listy z portu pirejskiego pod d. 19. 
września donoszą, Że admirał Hugon z dzie”, 
więcia okrętami stał na kotwicy w Napoli © 
Romania. 

Apelacyja pani Laffarge w procesie o „kra- 
dzie? dyjamentów ma przyjść dopićro w końce 
października, zaś w procesie o otrucie meg 
dopióro w końcu listopada pod rozpoznanie naj 
wyższego sądu. 

Niemcy. 

Allgemeine Zeitung donosi z Augsburgs pod 
d. 8. października : »Po między licznymi cudit 
ziemcami, których nam codzień kolćj żelazo 
dowozi, przybył tu wczóraj z Mnichowa księgi 
Bordeaux z swym dworem i stanął w dont 
zajezdnym pod »trzema Murzynami. € Koig? 

ne” 
cil po poludniu wozem parowym do Moicho** 
Prussy. 

— Z Berlina dnia 16. października. — ; 

Z pięknego i obszćrnege opisu uroczysto% 
składania hoidu J. K. M. Królowi nasze 
odbşytéj w Berlinie dnia 15go b. m., wyja go 
tu to tylko, co obrzędowi temu najwięteć va 
dodało blasku, największego znaczenia. Pr te 
czamy tu bowiem przemowy, które N. Pan Pch 
téj sposobności do zgromadzonych deputowa + > 
i lodu mieć raczył. Zanim bowiem NiD rzy” 
stanu Rochow deputatów do wykonania JE 
sięgi wierności wezwał, N. Pan powsta 


` 


o 
`~ 


Z miejsca, następujące slowa wyrzec raczył: 
Bylo dawnićj zwyczajem, Że Stany niemieckich 
rain przysięgi wiórności. nie wpierw wykony- 
wały, dopóki zabezpieczenia homagialne niena- 
zeszły, Chcę się do tego zwyczaju zastosować, 
ióm wprawdzie i wyzuaję, Że koronę Moje 
Mam tylko od Boga samego i że Mi się godzi 
Powiedzićć: Biada temu, który się jéj dotknie! — 
Ale wiém tóż i wyznaję przed wami, że koronę 
jẹ tylko mam jako daninę lenna od Boga naj- 
Wyższego , i że jema kiedyś sz każdego duia, z każ- 
| godziny rządów Moich sprawę będę musiał 
<dawać. Kto sobie życzy rękojmi na przyszłość, 
temu te daję słowa. Lepszéj rękojmi ani Ja, 
ni Żąden śmiertelnik na tćj ziemi dać nie może. 
= Jest ona ważniejsza i mocnićj kojarzy, aniżeli 
Wszelkie przysięgi na koronacyjach, aniżeli wszel- 
sie na spiżu i pergaminie zapisane przyrzeczenia, 
© ona wypływa z życia i w wierze jest zakorze- 
Diona, Wto zwas nie pragnie tak nazwanego 
śWielnego panowania, które gromem dział i od- 
Blosem trab potomność przepełnia, lecz kto na 
Prostym, ojcowskim, prawdziwie niemieckim 
* Chrześcijańskim rządzie chce poprzestać, ten 
niechaj Mnie ufa, niechaj ufa Bogu ze Mna ra- 
tem, że śluby, które codziennie przed nim po- 
eiam, pobłogosławi i dla maszćj ukochanéj 
żyzny korzystnemi i hlogiemi uczyni.« 
Wośkończenie nastapi.) 


Rossyja. 


Pisma berlińskie donoszą z Petersburga pod 
poem G. października: »Jenerał - adjutant P e- 
owski, jenerał-gubernator Orenburga, prze- 
fwa tu ciągle i czas diužszy jeszcze zabawi. 
sze nieporozumienia z Chiwą wkrótce może 
okojnie się zakończą. Jak słychać z niejaką 
EWnością, z powodu tych nieporozumień jedzie 
= asa Chana. Rossyjanie trzymani w Chiwie 
Gwoli, mają być także zwróceni i — jeżźli 
m; atnym wiadomościom wierzyć można — 
o w drodze do ojczyzny.“ 
4; "ii d'Odessa pod dniem 1.(13.) paździer- 
| donosi z Odessy pod dniem 30. września, 
No tabia Woronców, jeneralny gubernator 
ya Rossyi i Bessarabii, powrócił tamże w 8o- 
I objął „0 28. września z podróży z za-granicy, 
pvt Znowu swoje urzędowanie. 
nesle ze wsi Sredipolije, w powiecie kremień- 
e co następuje: sDnia 6. czerwca w po- 
e Friuków, skłodającćj część miasta Iire- 
lo j Ga, nagle zjawiły się gąsienice w takićj 
prod, Az pokryły wszystkie ulice, podwórza i 
Pree |* Potóm jely ciągnać przez most na Dnie- 
u samemu miastu w tak niezliczonóm 


dóstwie. 3 > R e 
» Ze zwićrzchność miejscowa, dla za- 
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tamowania przejścia ich na lewy brzeg Dniepru, 
rozkazała rozebrać most; ale ten środek nie 
zatrzymał gpsienic.  Spotkawszy w swym pocho- 
dzie przeszkodę, robactwo to zaczęło zbierać się 
w wielkie kupy i kłębami padając do wody, prze- 
pływało do pozostałćj na drugim brzegu części 
„mostu i wpełzając nań, ciągnęło dalćj w obranym 
kierunku na pólnoco-zachód. Szóstego tegoż mie- 
siaca liczne ulice liremieńczuga napelniły się ga- 
sienicami, pokryte zostały parkany i ściany wie- 
lu domów. Godoa uwagi, że w ciiguieriu swo- 
jém po ulicach, robaki, zbijając się w geste 
massy, rozdzielały się na dwa pasma: w jednóm 
szły co największe, a w drugićm małe, i ilekroć 
te pasma przerywały się, przednie zatrzymywa- 
ły się i czekały aż te, co zostały w tyle, odpo- 
czną i zdążą za niemi. Lud tłumnie 'zgromadzał 
się na to piczwykle widowisko.  Z-rana, 7go 
czerwca, gąsienice zjawiły się magle w naszćj 
wsi, odlegićj-od liremieńczuga o 25 wiorst, w 
takióm mnóstwie, Że wszelkie usiłowania ku ich 
wytępieniu były nadaremne; równieź i o tymże cza- 
sie ukazały się w mieście Griadiżsku, o 80 wiorst 
cd Mremicńczuga, a 8go tegoż miesiąca i w in- 
nych miejscach w górę Dniepru, co dowodzi, że 
przeprawily sie przez luiepr nie w jedném 
miejscu. . Dotad niezaaważano jeszcze szkody od 
tych robaków w zbożu narpniu, ale w egrodach, 
osobliwie tam gdzie były w wielkich massach, 
wszelkie warzywa zostały zjedzone. Ze szczegól- 
niejszą chciwością rzucaly się na rosnące po voli- 
cach pokrzywy i roślinę zwaną proskurniak, po 
tutejszemu kałaczyki (?), kędy przeszły roba- 
ki, rośliny te nagle znikły. Zjawisko podobne 
nigdy tu nie było widziane. Gagsienice te nie 
większe są od zwyczajnych, znajdowanych na 
kapuście i na drzewach; koloru są szaro-żólta- 
wego.» ") (4. E) 
Turcyja. > 


Moniteur Ottoman zawićra artykuł następujący: 
„Zgodnie z życzeniem Sultana, dla ulżenia pu- 
bliczności i poparcia operacyj sultańskiego skarbu, 

uszczono niedawno w obieg na czas ośmioletni 
rewersy, nazwane chim, w najwyższćj kwocie na 
500 piastrów, które od kapitału 32,000 (46 mi- 
lijonów piastrów), 4000 kies (dwa milijony) pro- 
centu niosą. — Od tego czasu uznano za rzecz 
potrzebną puścić w obieg nowe Sehimy, i do 
dawniejszych dodać 6000 kies, (trzy milijony), 
które tym sposobem 10,000 kies (pięć milijo- 
nów) wynoszą, ikapitał 80,000 kies (czterdzieści 
znilijonów piastrów) zastępują. — W skutek 


*) Żałować przychodzi że nie mamy systematyczne- 
go opisu tćj gasicnicy. 


Ed 


757 724 


— 788 — 


tego uchwalono co następuje: Ponieważ rze- 
czone Sehimy krażyć mają nietylko w stolicy 
ale nawet po innych częściach państwa, a Że 
dawny ich format, dość duża karta papićru, 
byłby trudnym do noszenia i przechowania dla 
właścicieli, przeto postanowiono wydawać je 
w mniejszym formacie i wtaki sposób, aby ich 
zupełnie maśladować nie można. Tym sposobem 
posiadacze Sehimów nie będą już w obawie, aby 
takowe przez wytarcie pieczęci i pisma się nie 
popsuły. Dla większćj dogodności w operacyjach 
wydawane będa Sehimy na 50, 100 i 250 pia- 
strów ; liczby okazujące procenta i kapitał, pi- 
sane będa atramentem , który spełznąć nie może. 
Każdy Sehim ozdobiony będzie w górze cyfra 
Sułtana, a prócz tego u spodu i na odwrotnćj stro- 
nie zaopatrzony będzie prywatną pieczęcią mi- 
nistra skarbu. Ponieważ Sehimy te mają ró- 
wnie krążyć jak gotowe pieniądze, i mieć kredyt 
we wszystkich częściach państwa, przeto gdy 
Muhassylom za obrębem stolicy doręczane i oso- 
bom zajmującym się wybićraniem podatków 
w Konstantynopolu dawane PNA. ponini wszę- 
dzie być przyjmowane; a gdyby je do sultańskiego 
skarbu przysłano, np. gdyby jaki dłażnik suł- 
tańskiego skarba dług swój Schimami spłacić 
zażądał, wtedy je skarb natychmiast przyjmie. — 
Posiadaczom Sehimów wypłacane będą procenta 
w pewnych terminach, i każdą razą na odwrot- 
nćj stronie zanotowana będzie ilość wypłaconego 
procentu. — Te są podstawy Sehimów, których 
puszczenie w obieg jednomyślnie uchwalono, 
anad któremi podług rozkazu wydanego od tronu 
teraż pracuja. Dla tego wszystko to do wiado- 
mości publicznćj podajemy.* 

Journal de Smyrne nie będzie z rozkazu Pór- 
ty przez dwa miesiące wychodził, z powodu pe- 
wnego dla rządu francuzkiego obraźliwego arty- 
kułu; abonenci otrzymają za to nowe pismo, któ- 
rego pićrwszy numer pod tytułem: La réforme, 
Journal des interćts orientaux, wyszedł w Smyr- 
pie dnia 29go września. 

Dostrzegacz Austryjacki z dnia 20go b. m. 
zawićra: »Z Alexandryi dowiadujemy się pod 
dniem 26. września, że wiadomość o uchwalo- 
nóm przez Portę złożeniu Mehmeda Alego, 
sprawiła na Baszy małe wrażenie; poprzestał 
on li na oświadczeniu, Że już mu raz podobnież 
uczyniono , iże ma nadzieję, iż ita razą szczę- 
śliwie się wywinie. — Zaraz po nastapionym d. 


| — 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszha Krattera. 
(Drakiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


23go września odjeździe konzulów jeneralnych 
z Alexandryi, odbyła się u Mehmeda Alego 
wielka rada wojenna, na którćj znajdowali się 
najznakomitsi wojskowi mężowie Egiptu i w sku” 
tek którój wydano rozkaz, ażeby egipsko-otomali" 
ska flota w przeciągu trzech dni wypłynęła iz 
sprzymierzonemi eskadrami rozpoczęła kro 


nieprzyjacielskie. Zarazem wyjąwszy Rapudase ` 


Baszę , Kajmakami-Kapudana, Kapudana-Bejs» 
Patrona-Beja i dowódzcę okrętu Nusretie, odda- 
lono wszystkich oficerów od marynarki wyższych 
<. ib a miejsca ich FEgipcyjanami osadzono: 
Piórwszym dano pozwolenie opuszczenia Egipt 
ipowrócenia do ojczyzny. Wkrótce po wydaniu 
tych rozporządzeń , jeneralny kovzul francuzk 
p. Cochelet, udałsię do Mehmeda Ale 
go, dla wystawienia mu niebezpieczeństwa, 7% 
jakie narazić się może flota wypływając z port” 
alexandryjskiego; powiodło się mu uzyskać je: Ji 
nie cofnięcie to przynajmnićj zawieszenie w mo” 
wie będącego rozkazu. — Dnia 19go wrześB 
francuzki statek parowy zawinął z Alexandry 
do Tulonu, iprzywiózł panu Cochelet mi*% 
nowanie na radzcę Stanu w służbie nadzwyczej” 
néj, oraz przyrzeczenie dla Mehmeda Aleg“ 
Że Francyja użyje swoich bona officia (ale nić 
swojego pośrednictwa), dla zagodzenia tureck” 
egipskićj sprawy. Na pokładzie tegoż statku P% 
rowego znajdował się superior Łazarzystów 0V 
ciec Stefan, który nazajutrz do Bajrutu się 
puścił; przy odjeździe z Francyi dano mu P% 
lecenie, by się przyczyniał do spokojnego 7% 
chowania się syryjskich górali. Najpićrwszy 
francuzkim okrętem pocztowym spodzióćwano A 
więcćj jeszcze Łazarzystów, mających się ud 
za swym przełożonym do Syryi.* 

Pisza z nad granicy serbskićj pod d. 6. P” 
dziernika: »Komisarz sułtański Mussa Efe? 
dy przebywa jeszcze w Belgradzie i oczek 
dalszych rozkazów z. Konstantynopola. Z p9% 
du zachodzących od trzech tygodni nieporo? 
mień w Serbii, zerwał on wszelkie stosunki Z 
Zresztą ê 


ge 


dym księciem w Kragujewaczu. 
kojność panuje.< 
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Jutro: Niebezpieczna ciotunia, komedyja w 4 
z programem, przez Albiniego» 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 127. Gazety Lwowskiej. 
EIO 


NOWINU LWOWSKIE, 


Nowy, na wielka stopę urządzony dom gościn- 
hy, pod nazwa: Hotel d’ Angleterre, otworzony 
gdzie, jakeśmy już donieśli, dnia 4go listopada. 
Na dole po prawćj ręce będzie Kawiarnia, a po 
lewej jadalnia. Na pićrwszćm piętrze będa podo- 
bnież jadalnie, Nader pięknemu i gustownemu 
Urządzeniu tego hotelu, jakie już teraz widzićć 
się daje, należy nam oddać zupełną sprawiedli- 
Wość , a po starannym gospodarzu panu Lang 
spodzićwamy się jak najlepśzćj wygody. Godna 
Wspomnienia jest na dziedzińcu tego gmachu wy- 
slawiona wozownia pod względem swego pokrycia 
2 dachówelt lwowskich , które są dobre i trwalc- 
Mi się być zdają. Zaiste życzyćby należało, aby 
U nas dachy gontowe wyszły już z używania. — 

estr maryjonetek przedstawił wczoraj ostatnie 
Pidowisko. Sala była znowu przepełniona. Jest- 
lo nowy dowód, jak mocno ludzie złudzeniom 
Się poddawać lubią, jak chętnie w dziedzinę fan- 
lazyj się zapuszczamy, choćby tylko dla zobacze- 
Dia łątck na drutach i podziwienia ich martwych 
drewnianych figur, i jeduostajnego ruchu rak 
t nóg wypchanych. Stronimy nieraz od powa- 
Lego Życia, i dla tego poglądamy raczój w świat 
Maryjonetek, który poważne Życie jako zabawkę 
Przedstawia. — Na scenie polskićj nie widujemy 
Mic nowego; scena niemiecka przedstawić ma 
hieządługo przełożoną komedyję hrabiego Ale- 
Xandra Fredra, pod nazwa: Dożywocie 

Die Lebensrente). Pochwalamy wybór iló- 
macza; obrał on godny dla siebie przedmiot, i 
*podziewamy się, iż przerzeczenie nasze wyświe- 
enia Krytycznie zalet tego przekładu, nadare- 
Noćm nie będzie. — Powszechnie znana nasza 
Modniarka pani Adamska, wróciła z Wićdnia 
[przy wióżła z sobą nader piękny i gustowny wy- 
r różnych strojów damskich. Już ta okoliczność, 
% pani Adamska z tamtejszćmi francuzkićmi 

Odniarkami weszła w związek, jest pewną rę- 
È Jmią, iĉ najnowszych i najgustowniejszych rze- 
r w zakresie mody u nićj dostać będziemy mo- 
z. gdyby nawet udowodniony jéj gust i trafne u- 
dzenie strojów, dostatecznie nas 0 tém nie prze- 
ywały. y*s* 
4, yczytujemy z Gazety Krakowskiej, że od 
ma dgo listopada obejmie teatr tamtejszy p- 
Eaa Chełchowski, który z kompanija swo- 
sa Królestwa Polskiego do Krakowa w dniach 
sa Przybędzie i rozpocznie widowiska sceniczne 
„dświćżonej i nowo-udekorowanćj sali teatral- 
* — Niedawno w Nowinach naszych przepo- 


wiedzieliśmy w Żarcie pierniki parowe. Przepo- 
wiednia ta nasza sprawdza się w Warszawie, ale 
co do kiełbasek, ponieważ Kuryjer warszawski 
z dnia 18go b. m. o robionych tamże kiełbaskach 
parowych donosi. (9) 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 

Brzeżany dnia 23. października 1840. Ceny 
zboża są tu następujące : korzec dobrze wyczy- 
szczonego Żyta 2 zr. 12 kr., pszenicy 3 zr., hrecz- 
ki 12 zr. 12 kr., owsa 1zr., jęczmienia 2 zr. m. 
k. Handel w okolicy naszćj jest temi czasy bar- 
dzo mały. 


Lisko dnia 21. października 1840. Patrząc 
na nasze śniegiem okryte Karpaty, rzeklbyś że 
już śród głębokićj jesteśmy zimy; każdy tuli 
się w kożuch, a nadzieja piękniejszych dni je- 
„siennych coraz to bardzićj mija. Nader smutny 
widok przedstawia w górach tu i owdzie jeszcze 
zielony, a w niektórych miejscach ma pokosie 
Śniegiem na dwie stóp przysypany owies: owe to 
ziarno, które łącznie'z ziemniakami (jeszcze wszę- 
dzie prawie niewykopanemi) cały byt naszych bić. 
dnych mieszkańców gór stanowi. Burzliwe wia- 
try, dószcze, śnieźnice, trapią nas na przemian 
od dni dwudziestu, a ostatnich dwóch dni docze- 
„kaliśmy się już przymrozków nocnych. Zbiory, 
prócz ziemniaków i części owsa pogórnego, juź 
się ukończyły. Pozór, że rok ten będzie urodzaj- 
nym, zaczyna coraz bardzićj znikać, bo chociaż 
pszenicy 'i Żytą jest co doilości kóp w przecięciu 
o trzecią część więcćj niż w przeszłym roku, to 
za to namłot pokazuje się wcale mierny. Żbo- 
że jare zrodzilo miernie i nie jest namłotne. Ten 
owies, który dziś wygląda z pod śniegu, można u- ` 
ważać za przepadły. Ziemniaki nigdzie prawie 
jeszcze nie kopane. Do tego wszystkiego i to do- 
dać, Że niektóre okolice od powodzi i gradów ca- 
łe swoje mienie utraciły. A przecież mimo tak 
niepocieszającego stanu rzeczy, nie widać dotąd w 
handlu zbożem szczególnego ruchu. Ubogi kmio- 
tek lubo przewiduje ciężki przednówek, wywiózł 
część swoich zbiorów na targ, aby spłacić dług 
z wiosny zaciagniony; także wielu właścicieli i 
dzierżawców zmusiła potrzeba do przedaży zboża, 
pa które jedynymi kupcami są zamożniejsi konsu- 
menci na zimę zaopatrujący się, takže piekarze 
i mączarze, i to tylko w miarę własnego odbytu, 
nie wdając się w większe kupna, w. nadziei Że 
ceny bardzićj jeszcze spadną. — Od sześciu ty- 


godni płacą tu Korzec pszenicy po 3 zr. 36 kr. do 
4 zr., Żyta 2 zr, 48 kr. do 3 zr., jęczmienia 3 
zr., owsa 1 zr. 24 kr., a ziemniaków 48 kr. m. 
k. — Gdyby (do czego nić ma podobieństwa) 
nieruszone jeszcze ziemniaki powiodło się szczę- 
śliwie wykopać i od zgnicia uchować, to i to 
zniżyłoby cenę zboża. 

Handel wódką ze wszystkiemi jakie są za- 
pasami nie idzie bynajmnićj, i rozciąga się tylko 
na potrzeby propinacyi. Za okowitę 30stopnio- 
wą, którćj garniec jeszcze przed 6 tygodniami 

o 46 kr. m. k, płacono, nie dają dziś jak tylko 
38 do 40 ġir. m. k., a zapasy jéj są jeszcze tu i 
owdzie bardzo znaczne. Na nowy wyrób zawićrają 
już ugody; producent trapiony potrzebą pienię- 
żną nie pyta, czy potrafi wybrać swoje ziemnia- 
ki, ile ich mióć będzie, czy one zgniją czy nie, 
i jaki dadzą wydatek, kontent aby tylko dorwał 
się grosza, nie trzyma się Żadoćj ceny, aby nie 
zraził kupującego, i bierze za swój przyszły wy- 
rób to, co mu tam kupiec Zyd zaproponuje, 
Ten zaś ostatni podaje producentowi cenę wyższą 
lub niższa, w miarę dwóch w takim razie zwy- 
* kle stanowiących okoliczności, to jest, wedłe te- 
go jak miarkuje, że producent jest w kłopocie 
pieniężnym , lub też jak zna jego rzetelność. — 
Ajenci handlarzy węgierskich z okolicy- Ho men au 
zakupili tu w cenie 25 kr. m. k. za garniec, 
okowitćj za 10,000 zr. m. k. i połowę tćj kwoty 
to jest 5000 zr. dali zaraz z góry; zabićrą ją aa- 
mi na 2 M , dopićro po nowym roku. Za 
pićrwszą okowiłę z nowego wyrobu placą 28 do 
30 kr. m. k. Za garniećc. W Węgrzech ziemnia- 
ki miały dość dobrze zrodzić, a mimo tego Że 
w tym kraju co rok mnoża się gorzelnie, to za- 
wsze jeszcze gdyby nam się tylko udało szczęśli- 
wie wybrać nasze ziemniaki, moglibyśmy liczyć 
na znaczna przedaż wódki do Węgier, chociaż 
nasze konkurencyję z tym, krajem powściągać 
musi podatek od wyrobu. Że naszćj wódce o- 
twićrają się widoki z tój strony, pochodzi to ztąd, 
;ż winobranie w tym roku chybiło, atóm samém 
będzie większa wódki konsumcyja; także i ta o- 
koliczność jest dla nas waźną, że Dunajem 
wysyłają znaczne transporty. | tak wedlug ode- 
branego tu listu, miano w przeszłym miesiącu 
wysłać Dunajem na Morze Czarne 2500 wiader 
(Eimer) okowitćj; zdaje się tedy, Że ważąca się 
teraz sprawa -Wschodu dotknie i naszego szna- 
psa. — Owo zgoła, spodzićwać się wypada iż ceba 
wódki podniesie się, ale dopićro ku wiośnie, „gdyż 
to co dotad z góry za bezcen posprzedawano, wy- 
starczy na potrzeby handlu aż do połowćj zimy. 


(1) Sadagórą dnia 20. paździer. 1840. Jar- 
mark tak zwany na Pokrowę w Sadagórze, w tym 


roku dla przypadających świąt Żydowskich zaczął 
się duia 14go października. Przypędzono z Des: 
arabii i Maltan wołów 9904, jałowiec 372, razem 
40276 sztuk, oprócz parników, których było 800: 
Jarmark ten przerywany świętami Żydowskiemi» 
dopićro dnia dzisiejszego ukończony został. — 
Bełcach w Besarabii kupowano woły o półtora 
dukata tanićj niž przeszłego jarmarku; spodzie” 
wali się tedy żydkowie zarobku, porobili kompanije 
i nakupili po 500, po 800 sztuk wołów, najwię* 
cćj zak zwanych tutaj moskali; są to woły wiel- 
kie na wysokich nogach z dużemi rogami, 34% 
re, chude, bo spracowane, do opasu bardzo cięż- 
kie. Kupcy z Galicyi nie spieszyli się z kupnem: 
bo mieli w czćm wybićrać , słota uderzyła, wo” 
ły pokazały się mizerne, pasza droga, to wszy” 
stko przyczyniło się iż tanio kupili, a Żydzi nie” 
tylko że z kapitału znacznie tracić musieli, ale 
nadto jeszcze i część wałów im została , które W 
paszę w okolicy puścili, lub brahę najmując 9% 
stajniach do wykarmu stawić przymuszeni by!" 
Żydzi ofiarowali woły z utratą, byle kto na w)” 
pas chciał wziąć, i to bez procentu, za zapłałć 
na wiosnę. — Zboża na largu prócz owsa, kié- 
rego Korzec po 3 zr. w. w. płacono, dla odbyw®- 
jącego się zbioru ziemniaków i kukurudzy pio 
było. Anyżu pisskiego korzec po 20 zr. w: * 
kupowano. — Żniwa tegoroczne na Bukowini® 
de średnich liczyć można, jednak zboża pie $ 
omiłotne. Oziminy wcześnie zasiane, pokazują się 
dosyć piękne; zachodzi tu ta różnica w porów?“ 
niu z gospodarstwem galicyjskićm, iż na Buko” 
winie po zbiorze kukurudzy, na tém samém pole 
sieją ozima pszenicę lub Żyto; a ponieważ ku y 
rudzę dopiéro teraz zbićrać zaczynają, zasio™ 
pszenicy ozimćj będą opóźnione, i dła tego rz88 
dorodną pszenicę na Bukowinie znałeść, pr 
jarćj.— Ziemniaki w ogrodach na dobrze uprawie” 


bym gruncie wydały 40 ziarn, na polu w v? A 
kićj ilości sadzune 6 do 8 ziarn: a więc wydac 
Y jc 


ziemniaków na Bukowinie tego roku do średD 
liczyć można; lecz dotad wiele niewybranych» h 
mrozy ziemię sciskają: tak tedy z opóźnio» E: 
wydatek wódki nie będzie najlepszy, jednak w?. 
których gorzelniach już dzisiaj wódkę wyrabiają 
cych dobrze wydają; atoli większa ilość gorzej 
ni jeszcze nierozpoczęta i wolów nie postawiono , r 
tąd na braże, dopićro tcraz po sadagórskim F. f 
marku' zaczną stawiać, i Żydki brahę zakupu? 
Niektórzy galicyjscy obywatele zbywali wódkę F 
1 zr. m. k, za wiadro (ok 12) i brali ©, zaje 
obo)? 

A 


U 
a 


do” 


stajnie; wódkę odstawić mają” do miesiaca 
r. p. Nowa wódkę w gorzelniach w dr 
partyjach to jest po 50 do 100 wiader, SPR ono 
Ja po 3 zr. 45 kr, w. w. wiadro (12 ok 
Beaumego. 
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